* 


er ‘meq eu eruzotiKm ego[od yo£upoyood + uoku4cmierd uezBIqoAM BoTuzol 


og *TZPISTMĄ4 ‘AmoTOSOTT ‘Inad '973974204503 fol y zremy eąsTmizoszi 'd'u 
yet xu, ‘Bgorsı Bloms RLO *qos Kzp5im dts @ruzox oupouood T euqomIsTd aTu 
 -egexqofw eg <rzpieTaą 'Kmorosoxet KzsmieTd ‘younsoys Aumefezm gor Tu Wop 

-hi13od momp xo4*?zood ot%p EET vor op oo rueupouood T ruougomıstd Tu 
-eTuezeiqońm Kzpbru feokzpoyvez ‘Koruzol erożfn oSoisSros əruəruƏ%srda `9 
--rkągomą vSoin oru uoKupouood uezerqofm 980AKZ 
vezs[eruu jodo eu el? “ruexruqoso KzpƏru euTenpTmipuT eoruzoi eotpr oxar 
-ep ezioru [oz M erzpwerida kfoTuqsI *epxeraz ferzpırq (94STZEIAM T GUZEIAM 
feruu 'eaKg foruu TUSUFOMIHTÄ z nyueumozod m Se oupoyood eruogeriqoÁA *o 
-'Uuoq[uorabze4Sod wawes yoAuzıydumez MOĄUNIEM po eruze[ezeru seanen T 
oen ron Kn ef Kuszo *TTom fezseu euzenriSod wuorxorezs osop yoeorueı? M Es 
aseruoyeu eupoyood eruoz?iqoKgA 'nrsfun Tueue18 rufuzor3otoged Z feo5rA qni 
forum ozsmez Kzoruoer3 yokuzomzret ad uozeiqoKa eruexKroMÁm oƏoutomop erured 
“nz 980UTl0pZ tuoKuzerozəru Seu po rogsSzo od yoexunIem M UETUZ yokumed ezo 


-z89f 04 eu 2qƏZIŅ} ‘TTom uejse uf£ues oemnen TUE erqos oKz019180p ruo 1030 


Półrocze letnie © /3. 


Dydaktyka ógálaa . 

Dylaktyke, jest to nauka o nauczaniu. Nauczaniem może się 
nauka zajmować w sposób dwojaki: Albo opisywać i opowiadeé, 
Jak się naucza i jak się nauczało, albo tez mówić, Jak Sui hel 
ży nauczać, jeżeli nauczanie m być w miarę możności skute 
czne. Nas vo drugiezadanie obchodzi, i tylko w tem drugiem 


znaczeniu nauka o nauczaniu nazywa się dydaktyką. Ze wyraz 
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sam pochodzi z greckiego didaskein, uczyć, nauczać, nie ma 
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povrzoba wsponinaćw Zwracam tylko uwagę na jedną rzacz; że 
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jest to przymiotnik, a rzeczownik uz upeźnia jący nazywa się 
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techne. Techno zas- oznacza nauke praktycznę, to jest zestawk 
Aer Gas wur 
nie i uzasadniónie pewnych praxidi-, wsakzujacych drogę do 
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urzeczywistnienia pewnego celu. Zawsze więc tuta j w takich 
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razach trzeba sobie zdać sprawę z celu, o Który chodzi, a 


nadto także z t6go, z jakich nauk należy czerpać sama prawi- 


dra i ich uzasadnienie. A to nas zoryentujo także co do StO- 


sunku dydaktyki do mien nauk, do „twych zwłaszcza, 


one n*jblizej związana: 
`. 


E eS a 


` pen ei eissor E > ES SH a 
PE : ^ GC ee y pe Y m =: 
Y: snips | SXVJXGLV ` 
era e&om meinssont .nplrexouant o iis os Jaet (Ivo eX 
Di A ctm tiis 
: „bsbstwoqo I dswyciqo odIA :ixstLowb dóaoqa w svom ss Supa ` 
~el sn Ash ,dlwóm tes odís «0$ 8s op SK ela der L eSopsan yla set 
espia tyżoniór grsir w dyd Am einssousn Ileset .Dssou^n Ys 
meigurb mog w oer È .isbordodo oinsbssoisut" oJ ast .enso 
saryw of .gdvgdsby yła swVssr simssousn o Susan LiNOSOBNE 
SC ein «¿ssousa ,dySou enioxashib ogsiXxyera s Ixsborooq msa 
A A 
DÅ +sossT rte Ar gaswu oF [ys maosrwi +Wanimoqaw śdostJOq 
pla swysen vogiolrzequsc Hinwosoest e ,AirJolrvstq oF Jeet 
|4dws328es Jat os WEE zur BSOBNSO Ass ENADOT .ermioes — 
ob ęgotb dovogtu sf saw puc ere donwoq elnelnbsassp L ein 
foblss w Lagos ogiw ssaws8 Dien ogenweq sineingalwyscesw 


8 «Esborio VIOJA- o fen è swarqa Yahs eidoc IS Hoss sT 


E -Iwstq emsa dsqteso yåsIst Xuan dottst  +0309 s Mas ois 


uie 
Więc jaki jegu cel mauczania 1 czem jest-samo nauczania 


pierwsze pyuanis, Która nas musi zająć. Oczywiście co“ inne- 
go cel nauczania, cos innego cel uczenia sie. Ucze może sia 
ucyć w bardzo różnych celahc. Jeden, aby uniknęć kary, dru- 
gi, aby otrzymać dobre świadectwo, trzeci ponieważ pragnie 
poświęcić: się pewiiemu zawodowi, do kvórego potrzeba czegoś 
umieć itd. To przygotowanie do pewnego zawodu może tes bye 
celom n&aczania. Nauczanie zawodowe, fachowe. N.p. prawnik, 
albo medyk, lub ten, kuóry do zawodu nauczycielskiego ,kapń 
skiego sie przygouwuje. Ale kuós może się też uczyć, ponie- 
waż żywo go interesują pewne rzeczy, n.p. astronomia. Ta róż 


norodność celów, Kuórym służyć może nauczanie, pociqge za sb 


soba konirczność podzielenia tych celów ne bezpośrednie i m 
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pośrednie, czyli dalsze cele nauczania. To, co jest bezpo- 
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środnim colon nauczania, wyraża się zawsze w tym słowie, któ 

re jako gramtycziny przedmiot łączymy z czasownikiem nauczać 

Uczymy kogoś języków, uczymy, kogoś historyi, rachunków, pisa 
vw ` JOA p ¿ponya e i 

ala, gimasvyki, pływania, anatomii, spiewu itd. To WSZYSTKO 


sę bszpoźsrednie cele nauczania. Jaki jast ich wspó Y E 
Krötki rozbiór to wysaże: Historyi uczyć, to znaczy dostar- 
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suarczać komuśs wiadomości z zakrsu historyi. Tak samo anato 
mii, albo grafii itd. Gdy zaś mwoów y o nauczaniu pływa- 


nia, pisania, spiewu, gimnastyki, rachowania, Jeyzkow wtedy 
chodzi nam nie tyle o to, by uczeń coś ta wiedział, lecz by 
cos umiał. Cheeny go uczynić záélnys db wysouywenia pewnych 
czynności, czyto umystowych, czy też cielesnych, czy też u- 
mystowo cielesnych, Jak n.p. przy nauce języków. Stąd wi- 

dzimy, że bezpośredni csl nauczania Jest dwojaki: Udzielanie 
wiadomości i ksztazcenis pewnych zdolności. Moglibyémy zaraz 
tutaj podać sam definicyę nauczania, ale trzeba na to jesze 


cze jednaj uwagi. Mianowicie: Nie każde do tarczanie wiado- 
weg geng 


mości nie każde ksztatcenie 20o1nofci)jest nauczaniem. Po- 
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urzeba, aby ono było Systematyczne, a nie przygodne, przy- 
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padkows. Ktoś mnie się pyta, czy półrocza, jakie spędził 

jako sł. nadzw, będą mu wliczone. Odpowiadam, wizielam wiade 

mości. Albo widzę, Ze któs zanadto blizko iizie tramwaju 4 

udzielam mu wiadomość o ten, aby go nio prze jechano. Tylko ` 

Wou wiec o nauczaniu mówię, gdy systematycznie, według pow 


n-&0 planu się oubywa. Przy kształceniu zdolności nie Urza ta 
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nis może być «orywezen i nisystematycznem. Przy godne zas u- 
dzielanio wiadomości nazywa się pouczaniem. Tak więc może- 
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my veraz określić nauczanie jako czynność , m iarza j c 
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matycznie do tego, by (nm udzielać wiadomości lub by ich 
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Niemka 4 eli > Way Ray zdolności invelektualne kKsztełcić. Określenis to zarazem s 


wskazuje, że czyniość nauczania wymaga cone jm1” 3 dwuch osob 
ników, nauczyciela i ucznia. Sanouctwo zaś pod Jednym wzglę 
dem może być uważane za uczenie się, a więc za czynność, wy- 
magajęcą tylko jednego osobnika; z drugiej strony atoli i 
tutaj bez drugiego osobnika obyć się ni* można; przemawia on 
do uczni za pomocę Książki, wsakzówek lb townych etc. I tylk 
w cątkiem nadzwyczajnych wypadkach moźna by mówić o samo- 
ustwie w najściślejszem w tego słowa znaczeniu, t.j. wtedy, 
guy ktoś cazkim sam, bez pomocy nauczyciela baz wskazówek 
dochouzi uo wiadomości albo wykształca p*wne zdolności. N.p. 
O Pascalu opowiadają, że on sam zupeźnie odkrył @ bie szessą 
nicze wwierdzenia gemetryi elementarnej; podobnie rzecz by 


się miała, gdyby kuog sam tee tee nauczył się czytać, jak 
rych dzieci ma miejsce. Chociaż tu vo zupoźnie 
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Więc chyba lko powiemy, że pomoc nauczyciela zredukowana 
ad minimum. 

u niczego i nauczanie nic stworzyć nie potrafi; dlatego 
też ono tylko wtedy mozebne, jeżeli w uczniu są pewne dane, 
aby udzislanio wiadomości i kszvatcenie zdolności mogło na- 
stapi¢. Tymi daneni stosownie do obu celów nauczania primo 

ES 
popęd do wiedzy,” secundo pewna «ro zone zdolności. Nie chodź 

une 
tu o rozbiór psychologiczny popędu do wiedzy, leczo stwier- 


dzenie, że on istnieję. W jednych słabszy, M inych e :ilniej- 


szy. U dzieci bardzo vyraźny to popęd, clado pytania, ogron 
nis zaciekawione wazel<iem nieznanem sobie zjaiwkisem: co to 


jest, dlaczego tak jest, po co to jest itd. Nauczanie sv 


ii^ jest wizielaniea wiadomości, żyje z tego popędu, i powia 


no się wystrzegać: stępienia go. Dlatego toz nie należy cie- 
kawości ucznia uważać za ntręctwo, lecz zaspakajó trzeba. 
iu nauczycite często grzeszą, gdyż nie uylko nie zachęca ją d 


stawiania pytefr, lecz często wprost nawet tramują jego objaw 


O ile zaś chodzi o kształcenia zdolności, to 1 tutaj to kszę 
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kształcenie Mawizzuje do danych zdolności i usiłuje je roz- 


wijać, uczyni ` je sprawniojszymi. Każdy ` Miem uczeń, jako 


człowiek, posiada szereg zdolności: spo zenia, pamięta- 
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nia X Pozumowania, wnioskowr nia, porównywania, dalej zdolność 


do całego szeregu pragnień, pożądań, do doznawania uczuć naj 
rozmitszych, nakoniec, zdolności do wykonywnia szeregu ru- 


chów. Z uroczenia już te zdolności nie u wszystkich są w 


an o 


równej mierze roziwnięte. N.p. pamieć 1 zdolność spostrze- 
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gania: co za olbrzymie różnice. Albo uczuciowość. Letwo tes 


przeprowadzić klasyfikacyę tych zdolności. Intelektualne, 
moraine, fizyczne. I zaraz tutaj nadmieniem, że dla sprawy 
nauczania, tak jak ono się zwykle odbywa, największą donios 
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słość mają zoolnoáci intelektualne, tak że można to nawet wp 
wprost w definicyi nauczania wyrazić. A o ile właśnie chodzi 
— tai 
o te zdolności intelektyalne tylko, używa sie wyrazu "kształ 
cenie formalne" w przeciwistawieniu do kszvałcenia materyal- 
— —— a 
nego. To druzie polega na ulzielaniu wiadomości; pierwsze 
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ne ksztsźłceniu zdolności intelektualnych. Wyjaśnić użycie 
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może być takiom, aby polega4o tylko na udzielaniu wiadomości 
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albo na ksz 'cenih zdolności , wyłącz + Zawsze jedno z 

—— — A — Pr. POOR 

üruziem idzie w parze. N.p. Uazielajęc koms szereg wiadomość 

ćwiczę go zarazem w zrozumieniu ich i zapamiętaniu; a pra- 

gnąć 'ćwiczęć jakąkolwiek zdolność, muszę mu uuzielaé pewnych 

wiadomości, n.p. ćwicząc kogoś w rachowaniu, muszę mu cały 

szereg wiadomości udzielać. Ale ten ścisły zwięzek nie wyklu 

cza, że można przy nauczaniu głównie mieć na oku jeden albo 
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drugi cel bszpośredni, albo też uwzględniać równomiernie ote 
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Może naw*t nastepi¢ nirzwazanie lub lekcewarnie jadenfgo 
z tych celów i do tego właśnie odnoszą się wyrazy "materyali 
—— Y. iu. 

lizm" i formalizm" dydaktyczny. Materyalizm, to jest OW 

in 

Aw powierzchowny pożląd, kvóry uważa pewnę ilość przyswojo/nego 
e nike mteryatu bez względu na to, w jaki sposób on został przys wo 
jouy, za duchowę zdobyczi wskutek tego czyni sam ilość toco 


Zagetwionego matwryału miarą wykształcenia |: Toischer, 54: | 


To oczywiście prowadzi do del pospolicie 


ogtupisnien zwane. Sano natomiast żważania na wykształcenie 


formilactakze jest sz odliwe, albowiem prowadzi do o ojęvnoś 
ci ña mevcryo£zm na którym oöbywa sie cwiczenia zdolności. 
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N.pl nauka języków kształci samaprzez się oforminie; ale 


urzeba Tq jęsyków, aby 0 i dla mteryalnego 


wykształconie jak największa korzyść stad wynikła. I niewola 
n0, kształcąc mteryalnie, przeoczać, że neleży korzystać 
przyva także w kierunku met ` hem. Będziemy jednak o tem 
jeszcze mówić, gdy mowa będzie specyalnie o zadaniu gimna- 


———— 


zyów. Na wszólki wypadek możemy już teraz posriedzieś, że 
€— ` = 
wszslkie nauczanie powinno ile możności uwzględniać tak for 
maing jak materyelna suronę, 'ż przyczem ow czywiścia ve Zug 
c*5iów uanego nauczania raz jeden, raz drugi cel może mieć 
p*wnę przewagę, a czasem oba równomierne znaczenie. 
Poznawszy w ten sposób bezpośrednie cele na uczania, może- 
nj zapyvać się o jego cele dalsze. Te sę znowu rozmaite. Se 
—F saa 
one jednak tak ważne, że où nich zależy zwykle san sposób i 
zakres nauczania. Jako takie dalsze cele ; wykształcenie o- 
gólne, wykształcenie fachowe, przgotowanie do dalszego kszy 
cenia |: jak n.p. szkoła średnia do szkół wyższych: | Jako je 
den z najważniejszych celów nauczania należy uważać wpływ w 


chowawczy vease nauczenia. I o tem bę: ziemy jeszcze mówić. 


—— iss 


S 
eis zeiniamroto sia sestqarse tossa ded. exust Iq." 


ogonisyrogar sib L frsstas vds .woózvc84L gege. ARA adests 
glowals I .sft¥inyw Dës: Ave ssayolwtern Ast słnootsJsadtw 
Sesaystoy tielsn e& .Seosooosq ,otnisytoJa" DPOFSISAA ¿OS 
mes o zsnbe^ vmeolsbęćd Late su vpinyutTotz w SNHBJ MISTU 
osada plirtsbss o elrIsvosqa słsbęd swom vbs ediwr ososa et 


m Delshbelveoq sstes wh yresom Yebaqvw ixiosow sM WC 
m 
“tot Zar $sinbelosweü Lotonsom elt orniwoq elnssousn elrIezow 
gutvow eloälwuso wo pesovs'q & .ęnotJe gnuisvieJam ZSL giam 
We sor [ao lgutb sat MaDe ser sinssonat Ogefisu woieo 
.elmesoans erurebmornvót sdo reasso 8 ,$3Swosiq giwoq 
-940r , BLN SSD ap eieo sinber:2oqsod dóooqa res w VSawANSOT 

sa -.0JLAMSOT HWOMS pa 97 „sosalsb sloo oget o gia YeJvqss Vi 
- SS 

I dósoqa rsa eiXvws v&^olss dota So ex ,onksw Zar Esne eno 
-0 ofneofsgsatyw : oleo osol8b slAsJ OFSL .sinssoush ert Gs 
rsa ogoasalsb ob sinsworsogstq .ewonost olisotfsjscHyw ,.cfnfó8 
et. oXsL |:dovsa&RVxW fFóźse ob stoe stoysa .q.fi ist :| sineo 


w: wutqw siewu v*elsm sinsssusn woóleo dovsateintiswLan s neb 


«dL wom Ssosaot wmels od mog O I „ninssouss e968 VIIw Swoon 


Powstają "e dwa pytania: Czy potrz E X nańczać, í 


czy i Komu potrzebną nauke u nauczaniu. Co sie tyczy pier- 
wszego pytania, nikt na seryo chyba nie wątpi; wskażę jednak 
gtówne podstawy tej potrzeby. Niewątpliwie vevieñ rozwoj 


intelektualny i nabywanie pewnych wiadom ści odbywa się sa- 


morzutnie. Własne doświadczenie aziekcka, pytania stawiane 


przez niego sterszym i oupowiedzi otrzynywane dają dziecku 
pewną. dozę wykształcenia, wiadomości; a-samo cięgle ćwiczy 
pewne zdolności swoje. Ale O jednem vrzeba pamiętać. Dziecio 
każde jest członkięm społeczeństwa; członkiem ludzkości. 

e A UU l a — mr tian n a tutta 
Ludzkość w ka$üej chwili stoi na pewnym poziomie wiadomości. 
Dziecko ich nie ma. Trzeba mu dopomódz do ich uzyskania, bo 
samo by ich nigdy ni uzyskało. A także rozwój zdolności był- 
by jednostrony, odbywał s by się może ze zbyt wielkim neki 
dem czasu, guyby nie wskazówki, prowadzenie sta szych. Dla- 
tego musi się pokolenie starsze zaopiekować popędem do wiedg 
i rozwojem intelektualnym dziego, młodzieży. 


Więcej wątpliwości co do drugiej Kwestyi. Mówi się, 1 ponte 
O U —R nn, 
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ked słusznię z6 nauczycielem trzeba się odzić. Nikt się 


ww 
nie nauczy © ać, Kto nie ma wrodzonego do tego daru. To 
jest prawda" ; widzimy przecież, że wielu ludzi poświęca ję- 
cych s zawodowi nauczycielskieńu, mimo najlepszej woli i 
wielkich wysiłków bardzo miernymi sa nauczycielami. Otóż of: 
byliby jeszcze gorszymi, güyby nie starali dowiedzieć się 
doxładnie, Jak należy uczyć, na co naley zwracać. uwagę itd. 
Bee s. urodzeni geet apuk s M O as RO 
wiele z nauki dydakuyki. A nawet muszą. Dar naliczania umo- w, 
zebnia im odpowiedni sposób postepowania w każdym szczegóło- 
wym wypadku; potrafi taki nauczyciel wuułunaczuć doskonale 
jakieś prawidio grametyczne, potrafi barwnie, Pr'stępnie od 
opp*iedzieć przebieg zdarzenia historycznego, ale sam wrodzo 
ny dar nie powie mu, jak stosować pewnych sposóbo Go pewnych 
celów nauczanie. Puśccie urodzonego nauczyciela do gimazyım 
i kazcie mu uczyć łaciny od piwerwsz%j do osmej klasy. Nie 
mówię o tem, że będzie w niezgouzi* z planami, to Pomijam, 


ale w niejednym wypedku pop*źłni jakiś błęa dydaktyczny, przeo 


czy np. to iub tamto. Nadto jeszcze jedan wzgled. Istnieje 
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cate bogate literatura dydaktyczna. W niej jedni złożyli 
SWO Pee Om inni czynię projekty o. Do tego 
wezysuwiego nauczyciel staje w podobnym stosunku jak uczeń ð 
zdobyczy unysłowych dawniejszych pokoleń wogúlnog$c1. Więc 
musi wiedzieć, jakie dziś ueorye o najlepszych sposobach 
nauczania, musi umieżc zdać sobie sprawę o różnych przepi- 
sach i veoryach w ich historycznym Yozwonu, a tefgo wszyst- 
riesgo bez nalsżytej znajomości dydaktyki niepodobna. I jesz- 
cze jedno. Nauczyciel najzdolniejszy moz-e popiść w pewien 


szablon, w pewna rutynę, popsłniać tym sposobem błędy. Ovóz 


dydaktyka zwraca mu m v5 nisbezpieczefstwa uwagę i tym spo- 


sobem może go uchronić. x 
Więc urzebe zawodowszo wykszu XGANIA-dla nauczyciela, ale 
obok tego także wykształcenia Ata w vych przedmiotach, Xtó- 
rych pragnie uczyć nauczyciel. O ile chodzi o ne uczycielstwo 
szkoły średnisj, stużyć ma do tego fakultet filozoficzny. 


Ale oprócz tego jeszcze praktyczne przygotowanie, Wpro- 


wadzenie. Na vo t.zw. rok próbny, na to hospitowenie w Sieg 


zyun. U nas to więcej m papierze. 
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Wiedząc w Oil dydaktyka, i że ona | 22S jeszcze 


jej podzi edług tego, do kogo się nauczanie zwraca. Dy- 
daktyka szkół elomentarnych, średnich, dydaktyka szkół wyż- 
ższych prawie nicistnieje. A była by i ona potrzebna. Wszela 
ko te różnice bardzo drobn*j stosunkowo natury. Zasadniczen 
rzeczy tutaj zawsze vesame. Większe różnice już, gdy dtodzi 
o dydaktykę dla uczniów ciemnych, głuchoniemych. Ale to nas 
nie obchodzi. Będziemy się zajmowali dydaktyką szkół $ired- 


nich, w pierwszym rzędzie gimnezyalnych? Ale 1 tutaj tylko 


jednę część, v.2w. ogólng dydaktykę. Szczegółowa czyli meto * 
—À— el 

dyka podana w zohrplań i Instructionen für den Unterricht an 

worm 

Gymnasien, niejako ewaniela nauczyciela. 


ci : k Avdal 1 lacocitki* [ 8 cla i 
Ptosunsk dydaktyki do pedagogiki; jest ona częścią p° "'egog 1. 
dalej do psychologii, do logiki. To nauki pomocnicze. Po tyn 
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wetępi* przejdziemy do samego przedmiotu, =r}. | Usimy go so- 


bis przytem jakoś pouzielié. 1. O-ganizacya nauczania. 2. 
Mavorya1 naukowy i jega rozkład. 3. Tok nauki 4, Forny nauczą 


ç 
nia. 5. Nauczanie jako ¢rodek kształcenia formalnego. 8. We- 
—. ° 


runki skutec zności neuki. Kë Nauczanie Jako Strock wychowawczy. 
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